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P O 7, N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e k e r a  i Spółk i .  —  R e d a k t o r :  A .  U anrn.wski.

JW  270. — W  C z w a r t e k  d n i a  17. L i s t o p a d a  1836 .

W iadomości zagraniczne.
F  r a n c v o .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  5. L i s t o p a d a .
D z i  e n n i k  s p o r ó w  w y ra ża :  „ C ó ż  t er az

7. m ł o d y m  L u d w i k i e m  N a p o l e o n e m  p o c z n ą ?  
Czy ż s tawią g o  r azem z wsp ó ln ik ami  j e g o  p r zed  
Sąd A s s y z ó w  p C z y i  pos t ąp i ą  z n i m  jak z F r a n  
c u z e m ,  który p r z ys i ęg ę  swoję  z ł a m a ł ,  a l bo  jak 
z  c u d z o z i e m c e m ,  ku rry  p r aw a  go śc in no śc i  
n a d u ż y ł ;  z  n m ,  k t ó r ego  p r awa  F r a n c y i  
z p r z y cz y n y  ro d u  1 im ie n i a  na za w sze  z gra-  
n i c  na s zy ch  wyk lu cza j ą?  Z a p e w n e  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e  X i ę c i a  L u d w i k a  n i e d o r z ec zn . e j s ze  j e  
s zcze  i kary  g od n i e j s ze  o d  p r zed s t ęw z ię c i a  
X i ę ź n y  B e r r y .  J eże l i  n i e  w yd a ł o  p o d o b n i e  
s m u t n y c h  s k u t k ó w ,  n i e  j es t  to j e g o  w in ą .  
D w a dz i e ś c i a  la. m i n ę ł o  po  z ło ż e n iu  d y n as t y ,  
jego z t r o n u  a z ł o że n i e  t o  zos t a ło  p r z ez  rewo-  
l u c y ą  l i p cow ą  u roc zyś c i e  p o t w i e r d z o n e t n .  
P r ó c z  t ego n i e  m a  t en  m ł o d z i e n i e c  ant  c i en i a  
p rawa  za s o b ą ,  a by  w y bu ja ł ą  a rnb i cyą  sw o ję  
u s p r aw i e d l iw ić ,  b o  n i e  o n  to tą  o s o b ą ,  k(ó- 
r ą b y  p r a w o  N ap o l e ońs k i e j  r o d z i n y  na  t r o n  
w yn ios ło .  I m i ę  N a p o l e o n a  I I . ,  k t ór e  p r zy .  
b r a ł ,  n i e s ł u sz n i e  sobi e  p r z yw ła sz c zy ł .  C h c i a ł  
o n  kraj  z a w ic h r z y ć ,  w k t ó r y m  n a w e t  o  byc i e  
j e go  n i e  w ie dz i a n o  i g d z i e  a m b i c y a  j e g o  tylko 
do krwi  r o z l e w u  d r o g ę  by u to r o w a ł a .  Na we t  
c i ,  co wzniosłą Cesarza pa m i ą tk ę  czczą z u­

w i e l b i e n i e m ,  żalą  s i ę ,  ź e  im ię  to s k o m p r o m i ­
t o w a ł .  Są  to  p r z y w i d z e n i a ,  a n a w e t  i z b r o ­
d n i e ,  a le  p r zy  tern wszys tk i em są to p r z y w i ­
dz e n i a  i b ł ę d y  , k tó ry m o so b l i w e  s t an ow i s ko  
w i n n e g o  s z cz eg ó l n y  nada j e  ch a r ak t e r  i  k tó r e  
p r z e z  z w y c z a jn e  p r a w a  i s ądy  n i e  m o g ą  być  
ka r an e .  S tan  n a s z e g o  u s t a w o d a w s t w a  p o d  
w z g l ę d e m  o w e j  cesarskiej  r o d z i n y ,  w y ł ą c z o n e j  
dla daw n ie j s ze j  wielkości  swo je j  z g r an i c  n a ­
s zych  i p oz b a w io n e j  p r aw  s łu żą c yc h  n a w e t  n a j ­
b i e d n i e j s z e m u  o b y w a t e l o w i ;  s ł aw a ,  i m i ę ,  p a ­
mią tka  n ac ze l n ik a  tej f a m i l i i ;  h o n o r  F r a n c y i  
i K ró la  —  d o ś ć ,  s u m i e n i e  i dy sk re c ya  p u b l i ­
c z n a ,  na  k tó r e  p r z e d e w s z y s t k i e m  wzg ląd  m ie ć  
t r z e b a ,  m e  p o z w a l a j ą ,  a ż eb y  X ię c i a  L u d w i k a  
p r z ed  A s s y z y  s t a w i o n o .  P r zy s i ęg l i  z a d rż e l i by  
i o s ł u p i e l i ,  j eże l i by  na  s y n o w c a  Ce sa r za  N a ­
p o l e o n a ,  j akko lwiek  g r u b o  p r z e w i n i ł ,  wy r ok  
wy da ć  miel i .  N i e  w a h a m y  s i ę  zd a n i e  t o  w y ­
r ze c  i w i n s z u j e m y  kra jowi  n a s z e m u  u cz uc i a  
t e g o ,  k tór e s z a n u j e ,  w i n s z u j e m y  m u  tej czci  
r e l i g i j n e j ,  k tór e j  n aw e t  s zc zą tkom zgasłej  w ie l ­
kości  n i e  o d m a w i a .  Biada  t ym k ra j o m ,  b i ada  
t y tn  m o c a r s t w o m ,  g d z i e  ś lady k o ro n y  n i e  n a  
z a w sz e  po zos t a j ą  na  g ł o w i e ,  która  ją nos i ł a  
i g d z i e  b ru t a ln ą  w tern zn a j du j ą  r a d o ś ć ,  d e ­
p tać  n o g a m i  t o ,  co  n i e gd yś  by ło  w ie lk i em.  
P r zywi l e j  t en  r o d z i n y ,  k tó r e  go  pos i ada j ą ,  
d r o g o  p rzyp ł aca j ą .  W ł a ś n i e  dla t e g o ,  ź e  p o -  
1 t y cz ne  p r aw o  pańs t wa  członkom  rodziny ce-
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sarskiej i starszej lini i  B u r b o n ó w  gran ice  F ran-  
cyi na zawsze za m y k a ,  p r a w o ,  któreby n i e ­
s łychanym nazwać  m o ż n a ,  jeżel iby n ie  by ło  
p o t r z e b n e m ,  właśnie dla tego by łoby  n ie s łu ­
sznie  i n iepol i tyczn ie ,  poczytywać  ich za o b y ­
w a t e l i ,  u legających zwycza jnym  są do m i zwy­
cza jnym ustawom.  P ra w o  ich wywołu jące 
p ię tnu je  ich ce chą ,  n ie  dozwalającą ,  żeby  się 
i ch  tkn ię to ;  p rawo skazujące ich na  wieczne  
w y g n a n ie ,  ich j e dyn ie  z l iczby wszystkich 
dzieci  wspólnej  o j cz yz n y ,  wynosi  ich właśnie 
p rzez  to nad innych  ludz i ,  robi  z n ich o d w ie ­
cz ny ch  nieprzyjac ió ł  państwa a co się nas d o ­
tyczy,  jakkolwiek zb r od n ic zym  i kary g o d n y m  
z a m a ch  Xięcia  L u d w i k a ,  nie m o ż e m y  jednak  
w Xięc iu  nic innego  upa t rywać ,  jak tylko wię­
źn ia  s tanu.  Jakie nasze było zdan ie  o Xię-  
źn ie  Be r ry ,  toż samo sądzimy też o m ło d y m  
L u d w i k u ,  Zresz tą  ro zu mi em y ,  że rząd,  c h o ć ­
by był  r epub l ikańsk im,  w opini i  l udów zyska 
i s ię u twie rdza,  jeżeli wzn ios łe  pamiątki  i u- 
Święcone p rzygody szanuje .  N ie  p rzychodz i  
n a m  za pe w n e  na  m y ś l ,  po łożen ie  rewolucyi  
l ipcowej  naprzeciw X ięc iu  L udw iko wi  p o r ó ­
wn ać  z p o ło że n ie m rzą du  konsu la rneg o  n a ­
p rzeciw Xięc iu  E n g h i t n .  Rewo lucy a  l ipcowa 
n ie  kazała L u d w ik a  N ap o le o n a  na  obcej  zi emi  
p rzy dy ba ć ,  gwał t em do  F ran cy i  zawieść i p o ­
ta j emnie  w okopach  pod  V i n c e n n e s  ro zs t r ze ­
lać. T r z e b a  istotnie być tak zaślep ionym i sza­
l o n y m ,  jak oppozycya ,  aby sprawy te za p o ­
d o b n e  sob ie  poczytywać,  A l e  p rawdą j ednak  
i cały świat czuje to ,  że rząd choćby miał  p ra ­
wo postąpienia  su row o z n ieprzyjac iółmi  ta­
kiego r o d z a ju ,  dob rze  czyni ,  jeżeli  z prawa 
tego nie korzysta.*'

P a n  L eba s  nie o tr zymał  ozdoby  legii h o n o ­
rowej ,  jak d o n i e s o n o ,  bo już posiada ją od 
roku  i 834 . N ie w iad om o je szcze ,  jak będz ie  
w y na gr odz ony  za pomyś lne sp r ow adze n ie  i 
pos tawien ie  obel iska Luxorsk iego .

Pa n  P e y r o n n e t ,  który p rzybył  do Montfer -  
r a n t ,  opo w ia d a ,  iż zostając przez  5 lat 5 mie ­
sięcy i kilka dni  w twierdzy H a m , n ie  w y ch o ­
dzi ł  z pokoju swego.

U w ię z io n y  teraz w Strasburgu L ud w ik  N a ­
p o l e on  nazy wa  się właściwie Karol  L u dw ik  
N a p o l e o n ,  i dop ie ro  po śmierci  s tarszego bra­
ta swego  p rzy ją ł  nazwisko “N a p o l e on  L ud w ik  
Karol , "  Nie  nosi on ty tułu  Xięc ia ,  ale H r a ­
b iego  de  Saint  L e u ,  i jest s y n e m  Lud wika  Na  
p o le o n a ,  b. Króla H o le nd e r sk ie g o  i Królowej  
H o r t e n s j i .  Były Król Holendersk i  żyje dotąd 
n a  willi swojej  kolo F lo rency i  1 ty tu łuje  się 
H r a b i a  de  Saint L e u .  Małżonka  zaś j e go  nosi  
ty tu ł  Xiężne j  de Saint  L e u  i zamieszkała jest 
w kanton ie  T h u r g a u ,  gdzie posiada do bra  A-  
renenberg, nad  jeziorem Bodensee, Młody

X ią ż ę  (czyli  raczej  H ra b ia )  N ap o l e on  L u d w ik  
u r od z i ł  się w P ar y żu  dnia 20, Kwietnia F8o8. 
O d  roku 1814 bawił p rzy  matce,  R. 1830 o d ­
był  nauki  w szkole wojskowej  w T h u n ,  w kan­
tonie Bern.  R , 1831 udał  się z W ł o c h  do  P a ­
ryża i An g l i i .  R ,  1832 o trzymał  prawo  o b y ­
watels twa w kan ion ie  T h u rg a u .  W L i p c u l 8 3 4  
mi a n o w an y  został  w Bern  K ap i t an e m  artylie- 
r y*•_ W  zawodzie  l i terackim wystąpi ł  r. 1833 
z p i sm em  o Szwajcaryi.  W  lecie r. b. bawił  
p rzez niejaki czas w Baden pod Rastad t ,  i n a ­
leżał  d o  g r on a  osób,  k tó re  w roczn icę  u rodz in  
N ap o le o na  (  15. Sierpnia )  urządzi l i  na s ta rym 
zamku  i l luminacyą.  Co  się tyczy osta tnich 
wypadków w S t rasburgu ,  twierdzi  j edna z g a ­
zet  f rankfurck ich ,  że  N a p o l e o n  L ud w ik  n ie  
zda je  się byc zu pe łn ie  przy zd r o w y ch  z m y ­
s łach,  Dz ienn ik  ten przyp isuje  wielką część 
tego zaślepienia Napo le on a  Ludwika matce 
j e go ,  która po dn ia ch  l ipcowych r,  1830 p r z e ­
leciała F ra n c i ą ,  i której  pamię tn ik i ,  tyczące 
się tej po dr óż y ,  są d o w o d e m  wielkiej exaltacyi .  
W  krotce p o t em  trzej syno wie  jej mieli  udział  
w niespokojnościach wybuc h łyc h  we W ło sz e ch .  
Naj s t ar szy uma r ł  ratując się ucieczką.  D r u g i  
dostał  się szczęśl iwie do Szwajcaryi  i udawał  
ciągle r epub l ikan ina ,  aż d op ók i  30. Paźdz ie rn ,  
r '- n *e °6 jawi ł  w S trasburgu chęci  og ło sz en i a  
8ie£ C e s a rz e m  F r a n c u z ó w .  Z  2 ch  s y n ó w  Lucy* 
ana  B o n a p a r t e g o ,  oska rżonych  o  morder s two ,  
j e d en  uwięz iony jest w Rzymie ,  drugi ,  k tó remu 
się uda ł o  uciec ,  p rzyby ł  już do  A m er y k i .

L  b t r a z b u r g a ,  dn ia  5. L i s topada .
P u łk ow nik  V au d r ey  był  je szcze 1831. roku 

P o d p u ł k o w n i k i e m ; ob w in ia n o  go w ted y ,  że 
się porwał  do szpady na swego  Pu łko wn ika  za 
t o ,  iż ten zdan ia  j ego n ie  podziela ł .  Zo s ta ł  
P u łk o w n ik ie m ,  wysłano go do  Korsyki  i za 
pow ro tem  pos tawiono  na czele czwartego p u ł ­
k u ,  który złudzi ł .  W i e d z i a n o ,  że Pu łko wn ik  
V a u d r e y  należy do  zagorzalców.  Pani  K o m -  
me n d an to w a  Parcjuin była czyte lniczką Xię-  
żny St. L e u ,  ma tki  m ło d e go  L u d w .k a  N a p o ­
le o na ;  posiada ona zarnek Volb e rg  w Szwaj­
caryi ,  W  czasie processu F ieschiego w Try-  
b una le  parowsk im,  p o le con o  Kuł nme nd an t ow i  
Pa rqu inowi  straż j ego ,  a brat jego był  obrońca  
F iesch iego .  “

Dowiadu jemy się w tej chwi l i ,  i e 4 tv nułk 
artyHery.  w przyszły poniedzia łek z S trazburga  
wyidz.e 1 uda się na za łogę  do L a f e r e ; miej-

tyf l eryf °  P° d ° bri0 P ierw«z y pułk ar-

Ins t iukcya  processu w sp rawie  spiskowych 
dnia 30. Paźdz ie rnika  odbywa  się  n ie p rz e r w a­
n ie ,  A ż  dotąd  żaden  mieszkan iec tutejszy n ie  
jest w n ię  wplątany i spodziewać się należy,

się nic podobnego nie okaże. Aresztowano
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z n o w u  j e dn eg o  dy mis sy on o w an eg o  P o d p u ł ­
kownika.  Międ zy  pap ierami  bun tow nikó w 
zna lez iono jego włas noręczne  l i s ty ,  a to d o ­
wodzić  się zda je ,  źe  był  współwinowajcą .  
Ujęto  go w Sf, Lou is  w chw i l i ,  gdy do Szwaj- 
caryi  wyjechać zamyślał .  Dz iś  p rzywiozą  go 
do  Strazburga.

Z  d n i a  6.  L i s t o p a d a .
Czwarty pułk ar tyl leryi ,  z łudzon y  na chwilę 

n a m o w a m i  swego  Pu łk o w n ik a  i L ud w ika  N a ­
p o l e o n a ,  jest  ten sarn,  z k tó ry m N a p o le o n  
pierwsze swoje czyny  w oj en ne  w T u l o n i e  
uskuteczni ł .  P u ł k  t en stojący w czasie p o ­
wrotu  Napo le on a  z E lby  w G r e n o b l e ,  to w a ­
rzyszył  Cesarzowi  do  Paryża,  Szczegóły te 
wyjaśniają p rzy czy nę ,  dla k tó rej  L u d w ik  N a ­
p o l e o n  właśnie do tego pu ł ku  się udał .  W  je­
d n y m  dz ienn iku  paryzkitn d o n o s z o n o ,  źe  
w chwil i ,  gdy Pu łko wn ik  V a u d r e y  swój  pu łk  
zg ro m a dz i ł ,  po  40 franków między żo łn ie rzy 
od  każdego po jedynczego  działa rozdano.  
W y p a d e k  ten jest p rawdz iwy;  ale z p rawdzi -  
wern uk on t en tow an i em  dodać na leży ,  że  żoł  
n ie rz e  czwar tego p u ł k u ,  usłuchawszy  za p o ­
w ro t em  do kwater  swoich  g łosu  P o d p u ł k o ­
wnika wszystkie te p i e n ią d z e ,  w ilości 200 fr, 
w łączn ie  z temi które podof ice rowie o t rzyma 
l i ,  w biórze Ad ju t an ta  złożyli .  P ie n ią d z e  te 
odes łano  d o  bióra P ro kura to ra .  P a n  Roussel ,  
Adw oka t ,  o  uwięz ieniu  którego donosi l iśmy,  
został  z n o w u  po  ścisłem badan iu  na wolność 
wypuszczony ,

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M , d ,  3. Li stop.

Nas t ępu ją ce  szczegóły o związku  ce lnym 
n ie m ie ck im ,  przez uk łady w ostatnich leciech 
zw ię ksz on ym ,  za pomoc ą  którego rzesza n i e ­
miecka do p ie ro d o  rzędu europej skich  mocarstw 
h a n d l o w y c h  się wznios ła ,  czytane będą  nie bez 
zajęcia.  Związek  celny obe jm uje  p rzes tr zeń 
8252,  71 mil  czw oro gr ann yc h  z ludnośc ią
25,224,668 g łó w ;  wypada więc w przecięciu 
n a  mi lę cz wo rog ran ną  3° 48-.  S tosunek mil 
czworog ranny ch  do mil  g ran icznych jest  jak 
1,000:  129,  gdy  tymczasem dawniej  6tosunek 
t en był  jak 100 :  210 w P r u s i e c h ;  w in ny ch  
związkowych  pańs twach był on  daleko n i e k o ­
rzystniejszy.  Gran ice  związku ce l nego  poka­
z u j ą  się w r. 1836 nas tępu jące :  A . Gran ice  
morsk ie .  Kraj  morza  Bał tyckiego,  począwszy 
odXiqztvra Meklenbursk iego,  aż do  g ranicRos-  
gyj:  P russy 1 28 ,0  mil .  J3 , Granica l ądo wa:  
j )  ku Po lsce  i Rossy i :  P rusy  1 8 3 , 5 0  m i l ;  2) 
ku W o l n e m u  miastu K ra k o w u ,  Prusy 4 mi l e ;  
3 ) ku A u s t r y i : P rusy 103 , 5 7 , Saxon ia  58) 
Bawarya 138 . 4°» raz em 299 , 77 mi l ;  4) ku 
Szwajcaryi :  Ba w ar ya ,  K r ó k s t w o  w i r t em berg .  
skie 3 , 10 ,  Xięs two  Badeńkie 35 , 2 3 ,  razem

40 , 55 m i l ;  5) ku Francyi: P ru sy  18, Bawa-  
rya j i  , 10,  Badeńskie 25 , 25 ,  r azem 5 4 ,  35 
mi l ;  6) ku L u x e n b u r g o w i ,  Belgi i ,  N iede r l an -  
d o m :  Prusy  83 , 60 mi l ;  ku Xięs twom H a n o ­
w er ,  Br unświk ,  L ip p e :  P rusy  182 , 22 ;  Hes-  
sy e l ektoralne  16 ,  40 ,  r azem 188 , 62 mil  
cz w oro gr ann yc h  ; 7) ku Xięs twu  M e k ie n b u r g -  
sko-Szweryńskiemu i S t re l i ck iem u; P ru sy  8 2 , 
5 0 ,  r azem 1064 , 40 mil  czworo gr ann yc h .  •— 
'TL wyż wykazanych mil gran icznych p rzypada  
na  pojedyncze  pańs twa związkowe:  1 P ru sy  
774.99 2. Bawaryą 131,56 m i l ; 3. Saxon ią
58 mil ;  4 - Królestwo wi r t embergsk ie  3,10 m i l ;  
H es s y  el ektor skie 16,40 m i l ;  Badeńskie  60,60 
mi l ,  su m m a 1064,49 mil .  —  L u d n o ś ć  i roz le ­
głość krajów do n iemieck iego  ce lne go  związku,  
jest nas tępu jąca:  1. w Króles twie P rusk iem,
prócz Neufchatfcl ,  lecz łącznie z  krajami,  któ­
rych ludność przy podziale  d o c h o d ó w  te m u  
k ró les twu,  za pe w n e m  wy na g ro dz e n ie m  dol i ­
cza się 13,800,126 g ł ó w ,  5157,21 mil c z w o ro ­
g r a n n y c h ;  2. w Królestwie Bawarskiem wraz 
zdo l i cz kam i  saskiemi 4,252,813 g łó w ,  1 4 7 7 ,28  
mil czwór . ;  3. w Królestw,  Saskiem 1,595,66$ 
g łów,  271,69 mil  c z w o r o g . ; 4.  w Królestwie 
Wir t emb erg s .  łącznie z Xięs tw.  H o h e n z o l l e r n  
S igmar ingen  i H ec h in g en  1,881,779 g ł ó w ,  
385>ł 5 czwór . ;  5. w E lektors twie  H e s k i e m  
700,327 g łó w ,  181,10 mil  czwór . ;  6. w W i e l -  
kiecn Xięstwie H es k i em  wraz z H o m b u r s k i e m  
768,691 g ł ó w ,  179,25 mil cz w ó r . ;  7. w kra­
j ach  należących do  związku T h u r i n g s k ie g o  
9 0 8 4 7 8  g łów.  233,40 mil  czwór. ;  8- w W i e l -  
kiem Xięs twie Badeńsk iem z częścią Xięs twa 
H o h e n z o l l e r n  - S iegm ar ing en  i , 232,185 g łów,  
279,54 mil czwór.  ; 9. w X'ięstwie Nassa usk ie m 
SZa^Oł f i łów,  82,70 mil  c z w ó r . ; 10. w w o ln e m  
mieście F rankfurc ie  60,000 g ł ó w ,  4,47 mil  czw,» 
o gó łe m  25,324,668 głów,  8252,71 mil  czwór. ’ 

A. u s t r  y o.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  2. L i s topada.

(G az. szłasla .)  P o d c z a s  gdy dzienn ik i  fran-  
cuzkie 1 n iemieck ie  wysilały się na  do m yś ły  
wzg lędem oże n ie n ia  Króla neapol i t ańskiego.  
m o że my  teraz z wia ro g o dn e g o  zapewnić ź r ó ­
d ł a ,  ze  toczące się w tej mi e rze  układy o d  
chwil i  po by tu  N .  Króla w W i e d n i u  wzg ł fdem 
zaślubien ia  Arcyxięźn iczk i T e r e s s y ,  córki A r -  
cyxięcia Karo la  po my ś l ny  uwieńczył  skutek; 
S łychać ,  źe już p rzyzwolen ie  z obydwóch  s t ron
n as tą p i ło ,  a ś lub  ma się odbyć  w S tyczniu 1837
roku.  Czy uroczystość Kościelna tu się o d ­
p raw i ,  n i ewiadomo jeszcze.  N.  Cesarz r aczy ł 
mi an ow ać  Xięcia Arcybi skupa wiedeńsk iego,  
W i n c e n t e g o  E dw ard a  Mi ld ego ,  dawnie jszego 
Professora  w uniwersytecie wiedeńsk im,  P r a ­
ł a tem Cesarsko-aust ryackiego o rderu  Leopolda 
i ozdobić go wielkim Krzyżem tegoż orderu,
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o i n a n i u ,  —  D z i e nn ik  U r z ę d o w y  Kró l ,  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z d .  1 5 . Li s t o p .  z aw ie r a  
m i ę d z y  i nne r n i  o g ło s z e n i e  g ł ó w n e j  admi n i s t r a -  
cyi  d ł u g ó w  pa ńs tw a  t yczą ce  s ię w y d a n i a  n o ­
w y c h  a s syg na t  kas sowych  na  p i ęć  t a l a ró w ;  —  
n a g a n ę  a p t e k a r z y ,  n i e  z a c h o w u ją c y c h  posta  
n o w i e ń  w z g l ę d e m  s t a r a n n e g o  o d ł ą cz a n i a  t r u 
c i zń  b e z p o ś r e d n i o  o d  t r u c i z n  p o ś r e d n io  d z i a ł a ­
j ą c y c h ;  —  n a s t ę p u j ą c e  o b w ie s z c z e n i e  c e n z o -  
r a l n e :  d r u g i  z e sz y t  t r z ec i ego  t o m u  K w a r t a l n i ­
ka n a u k o w e g o  m o ż e  być  za w y ż s z e m  z e z w o ­
l e n i e m  p r z e d a w a n y ;  —  u m i e s z c z o n e  już d a ­
w n i e j  w g az ec i e  na sze j  d o n i e s i e n i e  o  z ap i s i e  
z m a r ł e g o  d.  31. Mar ca  r.  b.  k up ca  P a n a  J a n a  
J a k o b a  V o l m e r  w M i ę d z y r z e c z u ;  —  n a s t ę p u  
j ą ce  d o n i e s i e n i e  o  z a s ł u d z e :  k up i e c  i s t arszy  
r e p r e z e n t a n t ó w  mias t a  S u m u e l  B o g u m i r  Sche i -  
b e  w  Bo jan ow ie  d a r o w a ł  n a  r ze cz  t a m e c z n y c h  
i n s ty t u tó w  sz k o l n y c h  kapi t ał  500 tal . ,  e k i o r e  
g o  p r o w i z j i  op ła t a  s zko l na  za dzi es ięć u b o g i c h  
ch rz e ś c i a ń sk i ch  dziec i  m a  być u i s z cza ną .

P a n  B ogus ł aw sk i  wzywa  w ga ze t ach  W r o ­
c ł a w s k i c h ,  aby  u w a ż a n o  n i eb o  w n a s t ę p n y c h  
dn i a c h  L i s t o p ad a .  O d  ki lku lat b o w i e m  w n o ­
cach  od  l i .  d o  14. L 'S to p a d a  u w a ż a n o  w r ó ­
ż n y c h  s t r o n a c h  ś w i a t a , m n o s t w o  gwiaz d  s p a d a ­
j ą c y c h ;  j es t  z a t e m  r z ec z ą  n a d e r  i n t e r e s o w n ą  
p r z e k o n a ć  s i ę , czy t en  f e n o m e n  r e g u l a r n i e  co  
ro k  się zda rza.

D o n o s z ą  z G d a ń s k a ,  i i  c i ąg ły  w ic h e r  z r z ą ­
d z i ł  z n a c z n e  p o d n i e s i e n i e  s i ę  w o dy  na  W iś l e ,  
i wylew  tej rzeki ,  W o d a  zal a ł a  z n a c z n ą  i lość 
p sz e n i c y  po l s k i e j ,  k tór a le ża ła  na  b r z e g u ,  i 
s t ogi  s i ana  na  ł ą k a c h ,  d r o g a  do  N e u f a b r w a s s e r  
j e s t  w ki lku mie j s cach  z u p e ł n i e  ok ry t a  s i a n e m .

N a w a r r a  i P r o w i n c y e  B i s k a j s k i e .  —  
P a n  V i a r d o t  og ło s i ł  we  F r a n c y i  u w a g i  swo je  
n a d  s t a n e m  N a w a r r y  i p r o w in c y i  Biskaj ski ch,  
k tó r e  n a d e r  są i n t e r e su j ą ce .  D o w o d z i  o n ,  ź e  
c z t e ry  te p r o w i n c y e  ró żn i ą  s ię tyle o d  r e s z ty  
H i s z p a n i i ,  i l e  od  F r a n c y i .  Z a m i e s z k a ł e  są 
p r z e z  l u d  góra l ski .  J ę z y k  biskajski  tyle  jes t  
p o d o b n y  d o  h i s zp ań sk i e go  ł u b  f r a n c u s k i e g o ,  
i le d o  ch iń sk i e go .  N a w a r r a ,  Biskaja ,  A l a w a  i 
G u i p u z k o a  u w a ż a n e  by ły  o d  w i eków za kraj 
o d d z i e l n y  o d  H i sz pa n i i .  W p r a w d z i e  K r ó l o w i e  
h i s z p a ń sc y  p rzy j ę l i  ty tu ł  S e ń o r  d e  B i sk aya ,  a 
f r a n c u z c y  i h i s z p a ń s c y ,  t y tu ły  K ró ló w  N a w a r ­
r y ;  a le  t ylko  ma ła  część  tej  o s t a tn i e j ,  n a l eżą ca  
dz iś  d o  F r a n c y i ,  b y ł a  p r a w d z iw ie  u l eg ł ą .  R e ­
sz t a  zaś d o  H i s z p a n i i  p r z y ł ą c z o n a ,  an i  o b o ­
w i ą z a n a  była  p łac i e  p o d a t k ó w ,  a n i  da w ać  r e ­
k r u t a ,  l e cz  ca ły  jej o b ow ią z ek  by ł  t e n ,  i i  w ra­
zie  w ojny, Król Hiszpański miał prawo naka­

zać  w ty ch  p r o w i n e y a c h  p o sp o l i t e  r u s z e n i e .  
Z t ąd  to powst ały  te Gue r i l l a s .  W e w n ę t r z n a  
adm in i s t r a cya  kra ju pozo s t a ł a  z u p e ł n i e  p r z y  
mi e szkańcach -  C z t e ry  J u n t y  p r z ez  n i ch  w y ­
b ra n e  z a w ia d y w a ły  w e w n ę t r z n y m  p o rz ą dk i e m  
a n a d  n i e m i  p r z e ł o ż o n a  by ł a  J u n t a  C e n t r a l n a ,  
d o z o r o w a n a  p r z e z  K o m m i s s a r z a  K ró l ew sk i eg o ,  
n o s z ą c e g o  ly tu ł  C o r r e g i d o r .  Us t awa  z r. 1813 
zn i o s ł a  wsze lk i e  r ó ż n i c e  m i ę d z y  p r o w i n e y a m i ;  
zn i o s ł a  wszys tkie  t ych  p ro w in cy i  p r z y w i l e j e ,  i 
w ł o ż y ł a  na  n i e  w sp ó l n y  z i n n e m i  p r o w i n e y a m i  
o b o w i ą z e k  p ł a c e n i a  poda ików  S ka r bo w i ,  i d a ­
w an i a  r e k r u t ó w ,  a z a r a z e m  po zb aw i / a  je p r a w a  
o b i e r a n i a  sw ych  u r z ę d n i k ó w ,  s ę d z i ó w ,  i t. d.  
Z t ąd  p o c h o d z i  n i e c h ę ć  p ro w in cy i  t ych  do  u .  
s t awy z r.  181 ą , W  tern jes t  ź ró d ło  n i e sp ok o j -  
n o s c i ,  k t ó r e  w y b u c h ł y  w p r z ó d y  i j eszcze ,  n i m  
D o n  Ca r lo s  do  g ó r  tych  p r z y b i ł .  D o  dz i ś dn i a  
k i e ru j e  wszys ik i em n i e  tyle t en  o s t a tn i ,  jak ra* 
cze j  J u n t a  n a c z e l n a ,  k tór ą  p r aw ie  o d  lat 3ch  
t w o r z ą :  r e p r e z e n t a n t  Biskai V a l d e s p i n a ;  r e ­
p r e z e n t a n t  A l a w y  V e r a s t e g u y ;  r e p r e z e n t a n t  
G u ip u z k o i  L a r d i z a b a l ,  i r e p r e z e n t a n t  N a w a r ­
ry E c h a v e r r i a ,  P ,  V i a r d o t  t w ie r d z i ,  że  walka 
z t e m i  p r o w in e y a m i  m o ż e  s ę p r ze c i ągn ąć  lat 
k i l ka ;  że  n i e  ł a two  bę d z i e  p o k o n a ć  j e ;  l ecz  że  
też  i n i e  m a  s i ę  c z eg o  o b a w i a ć ,  aby  się g ó r a l e  
z g ó r  s w o ic h  na  r ó w n i n y  spuści l i .  ( - G o m e z ,  
jak Wiadomo  n i e  jes t  B a s k i e m ;  ale  r o d e m  z 
A n d a l u z y t , a hu f ce  j e g o  są z b i o r e m  r ó ż n y c h  
k r a j o w c ó w ;  lecz  n i e  l iczą w sobi e  B a s k ó w ) . —  

• v i a r d o t  les t  zdan i a ,  a by  K r o l o w a  R e j en t k a  
z r zek ł a  s i ę  zw ie r zch n i c tw a  s w e g o  nad  t emi  4 ma  
p r o w i n e y a m i ,  k tó r e  H i s z p a n i i  n i e  wiel e  zy sku  
p r z y n o s i ł y ,  i r a d z i ,  aby  p r z t z  u r z ą d z e n i e  i ch  
na  w z ó r  S z w a j c a r y i , u s j i okoi ć  na  z a w s z e  p ó ł ­
w y se p  pi r enejsk i .

P o d a j e  s i ę  r i i n i e j s zem do  p ub l i c zn e j  w i a d o ­
m o ś c i ,  ź e  U r .  A u g u s t y n  G r a b ó w s k i  
z s w o ją  n a r z e c z o n ą  W n ą A n n ą  A l b e r t y n a  
P o w e l s k ą  k o n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z d n i a  
3. C z e r w c a  r. b.  w p o r ę c z e ń s : w , e sw ych  b jców 
w sp ó ln o ś ć  ma ją tk u  i d o r o b k u  wy łączyl i .

G r o d z i s k ,  dn i a  23. W r z e ś n i a  x£36 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e  m  s k o . m  i e  j  s k i.

>  ,P faw.t!zi.vvf g 0  n a s i en i a  ćw ik ły  cuk r o -  
«  we |  b iałej  1 ż ó ł t e j ,  m o ż n a  dos t ać  w O b  

j e z t e r z u  pod  O b o r n i k a m i ,  f u n t  po  
€  p i ę tn a ś c i e  s r ebr .  g r o s zy .

N  e r y n g, Inspektor gospodarczy.


